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Rok XXXV. 


CENT OGLOSZEN: 
Ogłoszenia za ł wiersz, 
nonpareił K 1. Paski na' 
sir. tekst. o 100%, drożeć 
„Nadesłane* i „Nekiie 
lozja* za wiersz nonp. 
3 K. „Komunikaty“ 
po kronice za wiersz nop. 
5K. Drovne ogtoszenta 
50 h. od wyrazu a po 
6' hal. tiustym drukiem: 
Dla soszukujących pracy 
po 20 h., tłustym drukiem 
po 49 h. Ogłoszenia na 
niedzielę i święta o Ś0*ją 

drożej. 
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Nakładem 


Kości pzy. 


Decyzja już została powzięta. Zajęcie Dźwińska, 
zabezpieczającego linię Dźwiny, przez nasze wojska, 


rere SE, "waren PwC 
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Spół.:i wydawniczej „Kurjera Lwows 


k'ego*, 


Redaktor naczelny Jan 


Dąbski 


Qferzywa nasza za Dynaburgiem postępuie. 


Warszawa (Pat.). Komunikat sztabu generalne- 


w kontakcie z wojskami łotewskiemi, wyjazd Na- |go z 6. bm. Front iiiewsko-bialoruski: W rozwin ęeju 
czelnika państwa na front wołyński — oto odpowiedź | naszej akcji na północ i wschód od Dynaburga od- 
na propozycje poko,owe bolszewickie i na zaproszenie działy nasze i łotew kia zajęły Inję rzek; Dubiny 
p. Clemenceau, by Polska objęła dowództwo nad fron- | Rastępnie przez Wyżki i słację Małinówka do Dźwj- 


tem wschodnim, nad owym drutem kolczastym, który | ny naiściśljszy kontakt z wcj kami ł:tzwskiemi na- 


ma przedzielać bolszewików i Rosję od Niemiec. Mo- Wiaązano Sluiejsze a'aki bo!szewiesie na przyczółck 
żliwość rokowań zostaia przerwana. Wclodziny w j Mostowy Bobru'ska pod wsią Waszuliną krwawo od- 


olbrzymie wirowisko polityki wschodniej, Rozpoczyna 
się decydujący okres politycznej wojny. 

Dotąd byliśmy w defenzywie poziiycznej wobec 
wojny narzuconej nam przez bolszewików j Ukraiń- 
ców. Dziś stajemy się podmioiem i przedmiotem po- 
lityki światowej, czynnikiem, kształtującym stosunki 
na wschodzie. Pod. komendą polską s.oją wojska to- 
tewskie, z Estonją nawiązany kontakt, rząd i armia 
ukraińska organizują się na naszem terytorjum. Dys- 
kutować się poczyna o porozumieniu poisko-czeskiem, 
oczywiście nie kosztem Śląska Ciesz., jak to do- 
niosła niezbyt poważna ostrawska „Morgenzeitung". 

Wolność dla ludów wschodu — oto hasło, które 
może być wypisane na sztandarach naszych wojsk. 
Barjera państw od zatoki Eńskiej do Morza Czarnego, 
oddzielająca Rosję od Nies.iec, oto cel polityczny 
nasz i koalicji która dążyć doń poczyna na gruzach 
planów kołczakowskich i denikinowskich. Jakiż o- 
gromny błąd popełniły nasze organy prawicowe, 
sprzyjające imprezie wskrzeszenia Rosji „narodowej“. 

W tej sytuacji decydującej dła mocarstwowego 
stanowiska i bytu państwowego trz:ba nam jak naj- 
intenzywniejszego zrozumienia powagi chwili, kon- 
sekwentnego, opartego na mocnych podstawach fak- 
tycznych, pianu i wytężenia wszystkich sił. Lekko- 
myślne fanfary bojowe prasy prawicowej nie wy» 
starczą, 

Dalsze trwanie wojny, wojny już nie o Polskę, 
ale o wschód, pociągnie za sobą nowe i bolesne ofia- 
ry krwi i mienia. Społeczeństwo, które dźwiga cię- 
żar wojny i w dzisiejszych demokratycznych czasach 
decyduje o losie wojny, musi czuć, że wojna była 
nieunikniona, musi wiedzieć, o co wa!czy, musi mieć 
głębokie przekonanie, że wojna została odpowiednio 
pod względem politycznym, wojskowym i administra- 
cyjnym przygotowana. Dziś, wbrew społeczeństwu 
wojny nie można prowadzić. 1 dlatego wyjaśnienie 
tych najbardziej palących kwestji musi nastąpić jak 


najrychlejj w Scjmie i poza Sejmem. Niech nam bę-' 


dzie przykladem Anglia, której ministrowie i poiltycy 
wyzyskują każdą sposobność, by wyjaśnić problemy 
polityczne chwili. Nie ulega wątpliwości, że najwa- 
żniejsza dziś sprawa wojny sianąć musi na czele 
obrad sejmowych, 

Prowadzimy wojnę polityczną i dlatego konieczne 
aą informacje, jakie układy zostały zawarte, jakie 
gwarancje dane, jaka pomoc zapewniona ze strony 
koalicji i naszych towarzyszy broni. Żołnierz prze- 
Jewający krew na froncie, ludność za frontem, zno- 
sząca niedostatek, musi wiedzieć, o co się bije, za co 
cierpi. 

Wojnę również prowadzi administracja polska, 
zarządzająca obsadzonyini obszarami. Idea i najszla- 
szłachetniejsze zamiary u góry nie wystarczą; o mo- 
cy przyciągającej państwa, które pragnie skupić wo- 
koło siebie swych sąsiadów, rozstrzygają stykający 
się bezpośrednio z ludi.ością funkc,onarjusze wojskowi 


| 


parto. biorąc klkudzies'ęciu jeńców. — Front wo» 
łyński: Na wschód od Rok.tna nasze oddziały wywia- 
dowcze dokonały ostrego wypadu rozbijając pod Biae 
łokorewiczami osłonę pancernego pociągu bolszewi+ 
ków. Wzięto przytem, kiikunastu jeńców 1 karabin 
maszynowy. Na całym froncie ożywiona działalność 
wywiadowcza, Hadar 
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P. Grabski zachwiany! 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa 5. stycznia 1920, 

Stanowisko obecnego ministra skarbu, uważają 
w tutejszych kołach poiitycznych za zazirwiane P. 
Grabski nie tylko bowiem nie polepszył swoimi za- 
rządzeniami sprawy walutowej, ale markę pol:ką po- 
grążył ostatecz.1: Ponadto doprowadzł do formainej 
rewolty całej ludności jednej dr:elnicy Polski. 

Z ostatniej konferencji p. Grabskiego z prasą, wy- 
wnioskować można, że obzeny minister skarbu jest 
wobec sytuacji zupzłaie bezradny, Minister, który 
całą katastrofę walutową w Polsce składa tylko na 


„intrygi obce', dojrzał zupełnie do ustąpienia NK. 
wąirpiiwie, że zawiniły tu i „obce intrygi", ale na ty 
jest minister skarbu, aby je sparaliżował, a gdy tega 
nie umie, to — przynajmniej na daną chwilę — na 
ministra skarbu się nię nadaje. 

P. Grabski doprowadzi niewątpliwie do takich 
samych „sukcesów“ w  poityce finansowej, jak 
Dmowski doprowadził w poiiiyce zagranicznej. Obaj 
są bowiem z tego samego obozu politycznego ==. 
tak „popularnego“ za granicą. 


Stany Zjednocz, wycofują się z Rady naiw. 


Wiadeń (Pat.). B. K. z Paryża. „Echo de Pa- 
ris donosi, że na sobotniam posiedzeniu Rady naj- 
wyższej wydarzył się znamienny epizod. M.anowicie 
ambasador Stanów Zjedn. Wallace zażądał, aby u- 
chwały Rady ra;wyzszej na przyszłość nie rozpoczy- 
nały się formuiką „państwa sprzymierzone i zaprzy- 
jażnione”, lecz formulką „państwa koalicyjne". Pubii- 


cysta Pertinax dodaje do tego, że Stany Zjedn. nie 

chcą wogóle uczestniczyć w uchwałach Rady naje 

wyższej. Mimoto jednak będą one miały swego de- ' 
legata na jej posiedzeniach. Wilson będzie mial nie 

tylko informacje o polityce Rady najwyższej, lecz bez 

jego poprzedniej zgody nie będzie żadnego defini- 

tywnego postanowienia. 


Przesicniz gabieciowe w Pracze 


wybuchło na tle afer korupcyjnych. 


Praga  (Pat.), Jak donosi dziennik „28. Rien“, 
(organ prawicowy socjalist. — Red.), przyszło w 
gabinecie Tusara do ostrego konfiktu między min;- 
strem spraw zagranicznych Beneszem i ministrem 
handlu dr. Heidliram (nar. soc.). W ostatnim czasie 
pojawił się w organie ministra handlu Heidiera gwal- 
towny atak posła Gustawa Heidlera, brata ministra 
handlu, skierowany p:z.cwko min. B:nzszowi, Arty- 
kuł ten został wprawdzie skonfiskowany, jednakże 
drogą korespondenci prywa'nej dostał sę teks! tego 
artykułu do prasy wied.ńskej. W artykule tym, oma- 
wiającym aferę J:raka, podnosi autor przeciwko dr, 


i cywilni. Ich postępowanie stwarza w duszach obraz 
państwa. miły iub nienawistny, ono rozszerza lub 
kurczy granice państwa. Gorzką była wolność przy- 
niesiona przez niemieckie bagnety. O tem musimy 
pamiętać, 

Niemcy przegrały wojnę ideowo w pierwszym, 


Beneszowi zarzut, że obalił korzystny dla rządu czes 
skosłowackiago układ z bankami francuskimi i hos 
lenderskirni w sprawie dostawy cukru, a równocześnie 
zainicjował proces Jiraka, jednocześnie zaś zawarł 
z Francją inny interes cukrowy, dla Czechosłowacji 
nizkorzystny Konflikt Benesz-Hvidler znalazł echo w 
parti socjal stów czesxich, a nie ulega też wątpliwo= 
ści, że ko:f.kt między obu ministrami nie zostanie 
złagodzony, lecz wywoła nowe przesilenie gabinetowe. 
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ZZ ZDZ NODZE 


materjalnie w piątym roku wojny. My ją ldeowo }ł 

materjalnie — na wewnalrz i na zewnątrz — wygrać 

musimy, bo nasz byt ściśle związany jest z jej 

wynikiem, w » , 
27 ; 
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Francia wobec bolszewików. 
2 MOWY CLEMENCEAU. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 4 stycznia 1920. 

Kiedy Clemenceau wypowiedział swe uwagi 
o Galicji wschodniej (ten ustęp mowy podaliśmy 
dosłowine), zamierzał skończyć mowę, a przynaj- 
mniej wyraził się: Powiedziałem v szystko I 

Wiedy zabrał głos poseł Ludwik Barthou i 
powiedział: Nie roźliwą jest rzeczą, abyście pa- 
nowie z Lloyd George'em nie mówili o Rosji. 

Clemenceau: Owszem, mówiliśmy, ule przed 
tem. Jeżeli panowie chcecie, abym wam powie- 
dział © dwóch zasadniczych decyzjach — to wam 
powiem z wieką przyjemnością (Glosy: Proszę 
mówić! Proszę mówić!). 

A więc nie tyko nie zawrzemy pokoju, ale 
nawet nie będziemy układać się z rządem sowie: 
tów. (Żywe okiaski w centrum, na prawicy : 
lewicy). 

Poseł Al. Varenne (soc.): 
w wojnie. (Przery wania). 
|  Glemenceau: Chodzi tu najpierw o stan fa- 
ktyczny, a potem o kwestję zasady. Stan fakty- 
czny jest taki. że my uważamy rząd sowietów 
jako najbardziej okrutny i najbardziej barbarzyń- 
ski, żaden rząd tak nie zdewastował żadnego tery- 
torjum znanego świata. Co się zaś tyczy kwestii 
zasady, to rząd sowietów przychodzi po dyktatu: 
rze jednostki i przedstawia się jako forma nowego 
rządu, który jest dyktaturą komitetów, mianują* 
cych samych siebie. Oto, co się nazywa „dykia- 
turą ludu“. To jest zasada, której — sądzę, że 
mogę to tu powiedzieć — nie tylko my. ale ża- 
den trancuski parlament nigdy nie zaakceptuje. 
(Żywe oklaski na lewicy, centrum i prawicy). 

Poseł Aleks. Blanc (soc.): Pan oklaskiwałeś 
cara! 

Ciemenceau: Ja nie oklaskiwałem cara! Ja 
piórem kilkakrotnie dosyć żywo go zwalczałem. 
(Głosy: Bardzo dobrze! Bardzo dobrze!). Podczas 
długich lat Rosja była poddana strasznym rządom 
carskim. Ta Rosja przyrzekła nam pomoc i opu- 
Sciła nas w środku wojny! (Żywe oklaski). 

Poseł Marceli Cachin (soc.): Caratl 

Clemenceau: Przypominam sobie, jak pe- 
wnego dnia, po bitwie nad Chemin des-Dames, 
wstąpiłem na tę trybunę i powiedziaiem: „Rosja 
nas opuściła| Armje, które tam walczyły, zwróciły 
się przeciwko nam. Jeżeli myślicie, że my. mogli- 
byśmy znieść ten dodatkowy c:ężar bez ugięcia 
się — to się mylicie". Rosja zawarła pokój cdrę- 
bny, a my musieliśmy znieść jego skutki. 
(Oklaski). 

Wiecie panowie o tem, czem był pokój 
w Brześciu Litewskim i w Bukareszcie. Mieliśmy 
silę zerwać pokój bukareszteński. Byliśmy bezsil- 
ni wobec tych, którzy zawarli pokój w Brześciu 
Litewskim. 

Anglja i Francja — a zwłaszcza Anglja — 
poczyniły olbrzymie wydatki (125 mi'jonów fun- 
tów szterlingów — uw. Red.) aby zdusić ruch 
bolszewicki, spodziewając się, że w Rosji powsta 
ną ogniska ludzi, zdolnych do obrony ojczyzny i 
wolności. Działo się to wśród oxoliczności, o któ- 
rych tu nie będę szerzcj opowiadał, bo je znacie. 
Ale my nie możemy tych wydat sów łożyć w nie- 
skończoność! Może który z was, panowie, my- 
śl, że powinniśmy to zrobić. Ja nie należę do 
nich! (P ruszenie w Izbie). Ja mówię tu o silnych 
i słabych stronach! Nie próbuję niczego ukryć. 
(Doskonale! Bardzo dobrzel). Po cóż bym to ro- 
bn? Dopóty, dopóki Rosja będzie w stanie anar- 
chji, w jakiej ją teraz widzimy, nie będzie pe- 
wnego pokoju w Europie. (Oklaski na wietkiej 
liczbie ław) To jest niemoźliwel 

Nie trzeba wątoić, że Niemcy będą próbo- 
wały, prędzej czy poźniej, mniej lub więcej pod- 
stępnym: sposobami, kolonizować cały, lub część 
Rosji. Jeżeli ta kwestja jest nam narzucona, mu: 


A więc jesteśmy 


KURJER LWOWSKI z dnia 


8. stycznia 1920. Nr. 8. 


Clemenceau: Panowie przyznacie, że ja nie | 
szukaiem tej dyskusji, i że nic nie było bardziej 
naturalnego, jak kwestja poruszona przez posła 
Barthou. ; 

Poset L. Barthou: Pan odpowiada bardzo 
otwarcie i szczerze 

Clemenceau: Ja chcę poprostu przedstawić 
stan rzeczy! (Bardzo dobrze! Bardzo dobrzel). 

Wydalsśmy m iljardy! Czy one poszły na mar- 
ne? Nie wiem! Trzebaby wyczekać szereg lat, aby 
na to odpowiedzieć. Nie jestesmy panami wypad- 
ków. Uuaciiiśmy w wojnie więcej ludzi, niż któ- 
rekolwiex państwo współwalczące. Wydaliśmy su- 
my, o Których dawniej nikt nie marzył. Mie mo- 
żemy Bię teraz rzucać na noaą awanturę! 

Powiedziałem, że otoczymy bolszewizm siecią 
drutu kolczastego. Znajdą się tam miejsca, w któ- 
j rych siatka musi być strzeżona, aby Niemiec przez 
nią nie przelazł. Są tam narody, jak Polacy, o któ- 
rych już mówiłem, a którzy walczą przeciw so- 
wietom, którzy się opierają i którzy się znajdują 
w przedniej straży cywilzacji. 

A więc zadecydowaiśmy = te rzeczy tak się 
pomięszały w mojej pamięci i proszę p. Barthou 
o wybaczenie, jeżeli nie wiem, czy to było w Lon- 
dynie, czy też tutaj przed moim wyjazdem, raczej | 
sądzę, że w Londynie — zadecydowaliśiny, że [ 
będziemy sprzymierzeńcem każdego narodu, który 
zoztanie zaatakowany przez bolszewików. (Żywe 
oklaski na lewicy, centrum, prawicy). 

Mówiłem o Polakach, o ewentualnej pomocy, 
którą oni nam dadzą ze swej strony w danym 
razie. Albowiem oni walczą w obecnej chwili prze- 
ciw bolszewikom. A jeżeli Polacy nie podołają tej 
|pracy — jednak cni podołają — pomoz, kiórą im 
możemy dać w formach rozmaitych i którą im 
im dajemy teraz w postaci zwłaszcza maierja!ów 
wojskowych i ubrań, gdzie in nadał ud.iela- 


Ina. (Oklaski na wielkiej liczbie ław -- Przery: 
i wania ze skrajnej lewicy). 
Poseł Andre Berthon (soc): A więc 


wojna I 

Prezydent Izby: Pan nie masz gosu w tej 
chwili. 

Pos. Andre Berthon: Ja stawiam to py- 
tanie prezydentowi gabinetu. 

Clemenceau" Istnieje feraz armja polska, 
której większa część została zoręanizowana i wy- 
ćwiczona przez oficerów francuskich, która po* 
jtrzebuje w tej chwili trzy razy tyle oticerów, 
(leśmy posłali.: która sądzę — czyni zaszczyt re- 
| zultatom, osiągniętym przez naszych wspólpatro- 
jlów. Ta arma polska składa się dziś z 450.000 
|do 500000 ludzi. Jeżeli popatrzycie na mazę, na 
miejsca gdzie ta siła woiskowa jest roziokowana, 
| zauważycie, że Sytuacja jest bardzo interesującą 
z wszystkich punktów widzenia. 
| Jest jeszcze armja czesko-siowacka, licząca 
obecnie okolo 150.000 Indzi, dobrze wyeekwipo- 
wanych, uzbrojonych i zdolnych do ponoszenia 
trudów wojennych. Oto, z czem się należy jeszcze 
liczyć! 

Następnie Clemenceau mówił o kwesji ru- 
muńskiej, jugosławieńskiej i o polityce wewnę- 
trznej. 

Dyskusji właściwie nie było. Poseł Marcel 
Cachin (s0c.) oświadczył w imieriu swej partii, 
lże nie może się solideryzować z polityką rządu 
(W stosunku do Rosji — poczein rzadowi uchwa- 
lono wocium zaufania 534 głosa'ni przeciw 63. 
| Oryginalna mowa Clemenceau wygląda grubo 
l inaczej, niż streszczenie jej przez PAT-a, która | 
nas zawsze częstuje falsyfikatami, 
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Ńaczzlnik państwa 
pofzchał ma firari. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 4- stycznia 1920. 
Naczelnik Państwa udai się na front. Wyjazd 


Istnieje mcżliwość wznowienia armji ukrą* 
ińskiej za Zbruczem dła walki z bolszewikami. 
Stać się to moze ty:ko przy pomocy polskiej. Pe- 
tlura siedzi w Warszawie. 

Min. Patek przeprowadza w Paryżu i Londy= 
nie wielki program Rzeczypospolitej Polskiej na 
Wschodzie. Po powrocie p. Patka będzie on prze- 
dłożony Sejmowi. 


Olenzywa bolszewicka na Ukraine 


Warszawa. (Tel. wł.) Moskwa. Komunikat 
bolsżewicki z dnia 28. grudnia. W rejonie Ż y t o- 
mierza na zachod od miasta Białocerkiew zaję- 
liśmy miasto Skwirę. 

W rejonie Kijowa ofenzywa nasza ra pra- 
wym brzegu Dniepru rożwija się pomyśrnie. 

W rejonie Zołotonoszy oddziały nasze 
sforsowały Dniepr koło Czerkaska i Kremeńczuga 
i walczą o miasto Czerkasy. 

W rejonie Bachmuta zajęliśmy ważną stację 
węzłową Popasnaja i stacje Irm.no i Sirganówkę. 

W rejonie Ługańska nasza ofenzywa rozwija 
się pomyślnie. 

W rejonie Jłowlina zajęliśmy Starogrigor- 
jewskoje i prowadzimy walkę o Birotenskoje. 


Warszawa. (Tel. wl). Moskwa. Komunikai 
bolszewicki z dnia 29. grudnia 19.9.: ą 

W guberni Kut.jskiej i Tyfliskiej powstanie, 
które oddało właczę w rece bolszewickie. 

Warszawa. (Tel. wł.) Mo-kwa. Komunikat 
bolszewicki z dnia 30. grudnia 1919: 

Front południowy: W rejonie Żytomie- 
rza walkt o znaczeniu lokalnem, dla nas korzystne. 
W rejonie Czerkasy wojska czerwone prowadzą 
dalej ofenzywę, walcząc o posiadanie miasta. 20 km, 
na poludnie od Kremieńczuga wojska czerwone 
zaję'y stację Pawłych, gdzie wzięły wielu jeńców 
i wagony z materjałem wojennym. Wojska czer- 
wone zajęty miasto Bachmut i posunęły się 25 
wiorst na południe od tego miasta. 
`, Warszawa. (Tel. wł.) Moskwa. 31. grudnia 
1919.: 

Front południowy; Wojska czerwone za. 
jęły Kałinówkę i Pohrebyszcze o 35 wiorst 
na południe od Koziatyna. Walczymy o miast, 
Czerkasy. Zajęliśmy miasta: Jekaterynosiaw, No 
womoskowsk i Stację Sin:lnikowo. Ofenzywa na- 
sza na południe od Bachmuta trwa nieprzerwanie 
dalej. 


Walki o Zagłębie nad Donem. 


V arszawa (Tel. wł.) Komunikat Denikinow- 
ski 2 30. grudnia 1919: 

Według ostatnich meldunków na froncie ar- 
mji kaukazkiej w ciągu ostatniej doby zmiany 
nie zaszły. 

Na froncie armji dońskiej ofenzywa bol- 
szewicka trwa dalej na lewem Skrzydie. Wojska 
czerwone starają się wszelkiemi siłami dotrzeć do 
Zagłębia donie.kiego, diatego też toczą się tu upor- 
czywe walki. W kierunku Charkowa wąjiki uci- 
chiy. W rejonie Połtawy walki o zraczęniu 
miejscowem. Na prawy brzegu Dniepru 
wrjska nasze siinie trzymają linję Kremieńczug- 
Biała Cerkiew i dalej do MKoziatyna. Na froncie 
wewnętrznym operacje gen. Sławczewa mają Się 
ku końcowi. 


Pariament belś jski. 


Parlament belgijski nowo wybrany, jest wedle 
sprawozdania korespondenta „Figaro“, teatrem wal- 
ki trzech partji. liberalnej, socjalistycznej i katoli- 
ckiej, która odrazu uwidoczniła się przy wyborach 


|do prezydjum Izby. Prezydentem Izby wybrany zo» 


stał socjalista poseł Brunet, jedynie za pomocą gło- 
sów liberałów przeciw katolikom, natomiast przy wy- 


simy się zzodzć na to, co ja nazywam polityką ten stoi w ścisłej łącznoś.i z ostatnimi wypadkami | borze wiceprezydenta przyszło odrazu do starcia mię- 


otoczenia drutem kolczastym 


Musimy otoczyć na Wschodzie, Denikin jest w rozsypce, cofa się dzy większością. Liberali grożą usunięciem się, je- 


bolszewizm siecią drutu kolczastego, który nie po- |dwoma szlakami ku Donowi i ku Odessie. Nie jesti Śli nie przetorsują swego kandydata p. Mechelynek'a, 


zwoli mu rozlać się po Europie cywiltzowanej, 
(Oklaski na wielu ławach). 


to cofanie się, ale ucieczka. 
Bolszewicy gotują się do ofenzywy na Pola- 


pociągnęioby to za sobą ustąpienie trzech ministrów 
liberalnych, Hymans a, Masson'a i Franck'a i upadek 


Poseł ze skrajnej lewicy: To jest krymi- ków Ochoty jednak co wojry z Polakam; bol- ' gabinetu. Wogóle antagonizm nieubłagany tych trzech 


nalna blokada. (Okrzykit na róznych ławach). 
Prezydent lzby: Proszę sluchać, panowie, 
to się oołaci, sądze! 


lewy nie mają, bo nie maja woovec masy *yvch 
argumentów ideowych, jakie mueli przeciw Deni- 
| kinowi lub Kolczakowi. 


pactji uniemoziiwia wszelką pracę. zwłaszcza tak dra» 
żliwą. jak rewizja konstytucji, która oprócz innych 
kwestji ma rozwiązać tax dojrzałą a plekącą spra- 


wę, jak podział Belgji na dwi: części, prowineje lub 
okręgi ilamandzki i walloński, t. je germański i ro- 
mański. Zauważyć należy, że liczni posłowie fla- 
mandzcy złożyli przysięgę na konstytucję w języku 
fiamandzkim, stwierdzająe tem zamiar posługiwania 
się nadal tym językiem w czasie obrad. T. zw. neo- 
aktywistom flamandzkim wybory przyniosły wielkie 
zwycięstwo. 

Dekiaracja prezydenta ministrów na otwarciu par- 
Iamentu ' belgijskiego podkreśla konieczność rychłego 
ratyfikowania pokoju wersalskiego ze względu na 
trudne położenie ekonomiczne kraju. Mówiąc o re- 
wizji traktatu z r. 1838, stwierdza potrzebę nowych 
traktatów, gwarantujących bezpieczeństwo Belgji, na- 
rażonej na napady z powodu swego położenia geo- 
graficznego, w tym celu ma zamiar Belgja zawiązać 
bliższe stosunki z Francją i Anglją polityczne i eko- 
nomiczne, 

Wiemy, że Bełgja odrzuciła już gwarancię 5-cio 
letnią (!) jej neutralności, ofiarowaną przez Anglję 
i Francję i domaga się nowych, silniejszych zatwisr- 
dzeń nienaruszalności granie, a przedewszystkiem 
wstępu do sojuszu anglo - francuskiego na dogodnych 
warunkach, (cz ) 


Zjazd polskich towarzystw 
nacczycielskich. 


Trzeci dzień obrad delegatów pod przewodnie- 
* twem posła Smulikowskiego rozpoczęła dyskusja nad 
referatem ös. W.iJera, 

Del. Pierzchała doradzał oparcie akci budowy 
domów na udziałach, wydanie odezwy do ogółu nau- 
czycielstwa oraz wszczęcie prac przygolowawczych 
w najkrótszym czasie. Dr. Szczerbański z Poznania 
omawiał sprawę samopomocy na wypadek śmierci, 
budowę domów w zdrojowiskach itp. kwestje. Del. 
Wojtów ze Lwowa zwracał uwagę na konieczność 
rorganizowania inteligencji oraz rozpoczęcia pracy 
w najbliższym czasie, nad zrealizowaniem postula- 
tów ekonomicznych nauczycielstwa. Oświadczył się 
za wydaniem udziałów na budowę domu nauczyciel- 
skiego. 

Lr. Wciacr zwrócił się z prośbą do calego ogółu 
nauczycielskiego © poparcie spraw poruszonych w 
jego referacie. 

Del. Sałozł ze Lwowa wygłosił referat pt. Bursy 
i internaty w Polsce; omówił rolę nauczycielstwa w 
tej doniosłej dla społeczeństwa Sprawie. Nauczyciel- 
stwo winno zastrzedz sobie wpływ na wychowanie 
młodzieży w tych zakladach, również państwowa kon- 
troła nad temi instytucjami musi być przeprowa- 
dzana. 

Referat swój p. Saloni zakończył następującemi 
rezolucjarmi: 1) „Zjazd d-legatów uznaje za konieczne 
utworzenie przy minnist, ośw. wydziału wychowania 
publicznego, zatwierdzenie statutu i regulaminu za- 
kładów i instytucji wychowawczych przez minister- 
stwo. Zakłady wychowawcze przechodzą pod kon- 
trolę państwa. Ministerstwo oświecenia sprawuje do- 
-zór nad wszysikiemi zakładami wychowawczemi i 
społecznemi, Kontrola nad administracją i prowadze- 
niem tych zakładów należy dą ministerstwa oświe- 
cenia. 2) Państwo tworzyć powinno instytucje wycho- 
wawcze, urządzone i wyposażone jak nalepiej, zaś 
w okresie istnienia seminarjów, internaty, które pod 
względem wychowawczym i wyposażenia stałyby się 
wzorem. 

W dyskusji dr. Weiner oświadczył się za wpro- 
wadzeniem pewnej samodzielności u młodzieży, znie- 
walająe ją do pracowania na swe utrzymanie. 

Dr, Szczerbańcki zaznaczył, że naeżaioby zbadać 
stan i urządzenia zakładów peedagogiczno-społecz- 
nych w „państwach europejskich. P. Tenczarówna z 
Przemyśla oświadczyła się za przedyskutowaniem 
sprawy burs i internatów w poszczególnych towa- 
rzystwach nauczyciet.kich. Del. Woitów omówił dzi- 
siejszy stan burs i internatów, pozos.awiający wiele 
do życzenia. Należałoby przeprowadzić odpowiednie 
reformy wychowania. Del. Jaworska ze Lwowa do- 
magała się uwzg'ędnienia roli kohiety wychowawczyni 
w zakładach wychowawczych i sprzeciwiła się po- 
ruczeniu wychowania młodego pokolenia ludziom, 
nie mającym nieraz nie wspólnego z życiem i wa- 
runkami jego. Po przemówieniu referenta, postanowio- 
no sprawę tę przekazać następnemu zjazdowi, 

Del. Ry:ł>r zdawał sprawozdanie z działalności 
prezydjum Związku polsk. towarz. naucz, za czas 
od sierpnia do końca uh. r. Załatwiono sprawę u- 
tworzeniu referatu w ministerstwie ośw. dla wycho- 
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wania dziatwy anormalnej; poczyniono starania u 
władz co do wyksztaicenia odpowiednich sił nauczy- 
cielskich dla wychowania anormalnych, wszczęto ak- 
cję w sprawie utworzenia nowych okręgów szko!nych; 
załatwiono szereg spraw doniosłego znaczenia. Na- 
stępnie uchwalono absolutorium dla prezydjum Zw. 
Polsk. tow. naucz, 

W glosowaniu część przedłożonych wniosków u- 
chwalono, zalatwienie zaś nikkiórych poruczono pre- 
zydjum Związku tow. naucz. Między innemi wnio- 
skami uchwalono na wniosek dr, Zagajewskiego po- 
łecić prez. Zw. tow, naucz. zmianę statutu związko- 
wego, dalej odbycie następnego zjazdu delegatów 
Związku w czasie wakacyj b. r. w Poznaniu 

Przewodniczący poseł Śmułkowski zamykając 
obrady, podziękował delagatom za pracę w czasie 
obrad zjazdowych, i pożegnał ich w imieniu prez. 
Związku. Del, Szczurkiewicz żegnając delegatów — 
dziękował prez. Związku za zorganizowanie i pro- 
wadzenie obrad zjazdu, zaś del. Szczerbański złożył 
podziękowanie za prace przygotowawcze komisji or- 
ganizacyjnej, 


Różnz wiadomości. 


fałszywe wiadomości o Śląsku ciesz. 


VM arszawa. (PAT.) „Morgenzeitung* z 5. bm. 
doniosła, rzekomo z kół dyplomatycznych, jakoby 
między koalicją a rządami piaskim i warszawskim 
odbyły się rokowania zimierzające do przyznania 

ią-ka Cieszyńskiego państwu czeskiemu w za- 
mian na koncesje na rzecz Polski. Wydział praso- 
wy ministerstwa spraw zagranicznych komunikuje, 
że wiadomość ta jest od początku do końca zmy* 
ślona. 

Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą w związku 
z pogłonkami, jakoby Polska zrezygnowała z ple- 
biscytu na ŚSiąsku Cieszyńskim, że ministerstwu 
Spraw zagranicznych nic o iem nie wiadomo. 


Państwa bałtye kie przeciw bolszewie 
Rom, 

Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. Ze Sztok- 
holmu donoszą, ze konferencja w Helsingforsie 
państw baltyckich w sprawie wspólnego postępo- 
wania przeaw bolszewikom została odroczona do 
15. bm. 

Denikin nie ustąpił. 

Paryż. (PAT). Havas. Delegat związku dla 
odrodzenia Rosji Alepolski, zwraca się w liście 
przeciwko iskrowej depeszy bolszewików wedle 
które Denikn miał zostać przez wspomniany 
związek obalony i zastąpiony przez generala Ro- 
manowski: go. Związek dla odbudowy Rosji oświad- 
czył się przeciwnie za tem, by Denikin zatrzymał 
komendę nad armiami ochotniczemi. 


Pomoc koalicji dla Aus'rji. 

Kiedeń. (PAT), z Paryża. W Radzie najwyż- 
szej Loucheur zwrócił uwagę Rady na krvtyczną 
sytuację aprowizacyjną Austrji, gdzie środki ży- 
wności wyczerpią się do 30 bm. Z okazji obe- 
enose: kanclerza Rennera w Paryżu uchwaiła Ra- 
da najwyższa udzielić Austrji tych środków. Pu- 
nieważ jednak Włochv, Angija i Francja nie są 
w możności udzielić potrzebnych kredytów w do- 
jarach na ich zakupno w Ameryce i ponieważ 
Stany Zjednoczone dutv.hczas nie odpowiedziały 
na prośbę by udzieliły zaliczki na zkupy, nie mo- 
gla dotąd, nastąpić ich dostawa. 


Rząd Kolłezaka upadł. 

Praga. (PAT.) Doniesienie Cz. b. pr. z Wła- 
dywostoku op.ewa: Rząd Kołczaka upadł, W Irkus- 
ku utworzono nowy rząd Socjalstyczny, a na 
wschodzie rząd atamanów. Wszędzie panuje wielki 
chaos. 


Delegacja węg'erska wyjzchała do 
Paryża 


Budapeszt. (PAT.) 5. b. m. W. B. K. Pierw- 
Sza grupa węgierskiej delegacji pokojowej cdjecha- 
ła dziś o godz 8/50 rano do Paryża. 


Zamachy w Irlandji nie ustają. 


V iedeń. (PAT.) B. K. z Amsterdamu. Z Lon- 
dynu donoszą, że w miejscowości Carrighiwohill 
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w lrlandji, w nocy z soboty na niedzielę wysadzo= 
no w powietrze biuro policji. Qsecne w biurze oe 
soby zostały odurzone trującymi gazami. W in- 
nem mieście w Irlandji zostało biuro policyjne pode 
palone. i 


Clemenceau kandyduje na prezydenta. 

Wiedeń. (PAT.) B. K. z Paryża. Wedle „Echo 
de Paris* Clemenceau na zapytanie co do swej 
kandydatury na prezydenta repubhki oświadczył: 
Prawdą jest, że zostałem desygnowany na prezy- 
denta. «Echo de Paris* dodaje do tego: A więc 
padio nareszcie Wieikie slowa 


NARODOWY EGOIZM —— NIE PRNSLAWIZM, 

Wiedeń (Pat). B. K. z Pragi 4 bm. Główny 
organ partji agrarnej, „Venkov“ odrzuca panslawie 
styczną politykę dra Kramarza. Obecne czasy .są 
zbyt brutalne, elementarne i burzliwe, by fala ich 
dała się ułagodzić tak piękną melodją, jaką jest 
rapsodja słowiańska dra Kraraarza. Naszym unaka. 
zem jest narodowy egoizm, 


Doniosłe konferencje w Paryżu. 
Wiedeń. (PAT). B. K. z Paryża. Wedie doniesień 
lońdyńskich uda się George w środę rano do Pa 
ryża w towarzystwie Niuiego, który dzisiaj przye 
bywa do Londynu, gdzie po powiocie z Paryża 
zatrzyma się do 20. bm. 
——= 

Praga (Pat.), Z powodu braku węgła zmuszona 
jest tutejsza gazownia zredukować dosiawę gazu. 

wiedeń. PAT.) „Ne Fr. Presse“ donosi, że 
zarząd towarzystwa koleji Lwów Czerniowce: Jassy 
dąży du nacjonalizacji tego towarzystwa w Rumu- 
nj. Towarzystwo powzięło uchwałę przeniesienia 
swej siedzioy do Czerniowiec. Prezydentem towa% 
rzystwa został wybrany obywatel rumuński, b. 
naczelnik kraju na Bukowinie, br. Hormuzaki. 

Wiedeń. (PAT). Kursa austr. Centrali dewiz 
z 5. stycznia 1920.: 


Amsterdam A : z 6575 (6375) 
Berlin i a 5 c 385 (380) 
Zurych o 8 6 f 3275 (173% 
Chrystjania 3 Q i 3800 (3700) 
Kopenhaga A ` 4 360) (3500) 
Stokholm . 3 . : 3950 (35.0): 
Lei . . . . LJ 49) (483) 
Lewy i ś F £ 310 (3:0) 
Banknoty szwajcarskie Ł 32:50 (31:50) 

5 francuskie : : 1640 (1610) 
Liry . , 3 . 1400 (1325 
Noty angielskie . 5 0 690 (670) 
Marki w tanknotach è R 384 (379) 
Ruble carskie 3 2 > 270 (260) 
Dolary . . c 4 18) (175) 


Nowe zastrzeżenia zmerykańskie, 


Senator Jones zażądał od Senatu dorzucenia 
nowego paragrafu do projektu ratyfkacji pokoju, 
a mianowicie paragrafu gwarantującego Stanom 
Zjednoczonym usunięcia się z Ligi Narodów jeśli 
do lat dwóch Szantung nie zostanie oddany Chi- 
nom, lIrlandja nie otrzyma należ,tej autonomii a 
Eg pt niepodległości. Dziwnie obok tych haseł wole 
nościowyeh dla innych części światą w ygląda upór 
z jakim Ameryka domaga się zachowania doktryny 
Monroe'a, która jej zostawia swobodę dzialania na 
drugiej poikułi. („Le Temos“). 


The American Legion. 


„Bognetem można wszystko zrobić, tylko nie 
można na mim siedzieć”. — Wielka i silna armja 
jest koniecznie potrzebna dla zewnętrznego i we- 
wnętrznego bezpieczeństwa w państwie, als nie» 
podobna jej trzymać całymi latami, czy dzesią- 
tkami lat, to też najpraktyczniejsi dzisiaj w świe- 
cie Amer: kanie, z chwilą demobilizacji su ej cztero: 
miljonowej armji, tworzą obecnie nową, obywa- 
ieiską armję „The American Legions /, 

Stowarzyszenie to, aczkolwiek stoi, podobnie 
jak nasz zw'ązek „Żołnierz polski‘, pod protekto- 
ratem i kontrolą amerykańskiego ministerstwa woj- 
ny, nie ma jednak zupełnie charakteru iniiitary=. 
stycznego, lecz obywatelsko-stowarzyszeniowy, po~ 
siada własne statuta, wybiera zarząd i naczelni: , 
ków poszczególnych „placówek“, ktorzy się nazye ` 


rniform i dzielą się na rodzaje broni. 

„Patrjotyzm ludzi mówi oficjalny organ 
Legjonu — którzy pełnili słuzbę dla swej ojczy- 
zny w czasie wielkiej wojny, był podnie:iony aż 
do temperatury białego żaru, a ta okoliczność 
czyni ich obywatelami Szczególnego rodza- 
ju, Amerykanami, którzy w rzeczywistości po- 
wołani są do kierowania losem i kraju przez naj- 
biiższych 30 lat. Społeczeństwo ma do tych mę- 
żów zaufanie”. 

Głównym celem stowarzyszenia jest zorgani- 
towanie z byłych żołnierzy amerykańskich potę- 
żnej, bezpariyjnej i apolitycznej, lecz posiadające; 
100 procent amerykanizmu, organizacji, która ma 
się stać „podstawą ładu spolecznego w Stanach 
Zjednoczonych i potężną tamą przeciw bolszew:- 
zmowi, który dziś zalewa Europę, a jutro może 
grozić Ameryce“. Obok tego defenzywnego celu. 
zadaniem Legjonu jest: 1) danie demobilizowane 
mu żołnierzowi odpowiedniej pracy i ubrań CyWiie 
nych, 2) załatwianie wszystkich spraw dotyczą- 
cych zaleglych należytości wojskowych, sprawy 
asekuracji wojennych, 3) pielęgnowan e ducha ame- 
tykańskiego patrjotyzmu, w ścislem pełnieniu obo- 
wiązków obywatelskich, 4) pielęgnowanie miłości 
koleżańskiej, wspomnień wojennych, 5) współdzia 
lanie z weteranami trzech ostatnich wojen amery- 
kańskich, 

Główny zarząd stowarzyszenia znajduje się 
w Waszyngtonie, lecz każdy Sian ma swój auto 
fomiczny zarząd, dzielący się na sekcje: l) statu- 
tową, 2) finansową, 3) pośrednictwa pracy, 4) u 
bezpieczeń wojennych, 5) agitacyjną (Speakers 
bureau), 6) dziennikarską. 

Stowarzyszenie posiada swój własny, wapa- 
niale redagowany i nadzwyczaj ozdobnie wydae 
wany tygodniowy organ „The american Legion 
Weekly*, tudzież cały aparat organizacyjny i agı- 
tatorski. 

Ojczyzna nasza znajduje się z pewnością 
w stokroć gorszem położeniu i niebezpieczeństwie, 
niż Ameryka, a ludzi takich, którzy brali udział 
w boju o wolność i całość naszej Ojczyzny, a 
których patrjotyzm, „rozżarzony aż do białości”, 
stać się może podstawą potężnego patrjotycznega 
związku, jest także bardzo dużo, więc za wzorem 
i na podobnej podstawie powinniśmy przystąpić 
do stworzenia Legjonu polskiego i jego sekcji 
małopolskiej. 

Wprawdzie istnieje już u nas pokrewne sto 
warzyszenie, stojąc: pod patronatem M. S. W.. 
pod nazwą „Żolnierz połski*, ale stowarzyszenie 
to ma niewłaściwą nażwę, bo jedyną organizacją 
„Żołnierza polskiego* są i muszą być kadry puł- 
kowe, a po drugie, stowarzyszenie to, zajmujące 
się przedewszystkiem czynnym żołnierzem, nie 
zdołało dotychczas utworzyć bezpartyjnych i apo- 
litycznych, a w 100 pre. polskich związków by- 
łych żołnierzy. 

Te obywatelskie stowarzyszenia powinny krze- 
wić „przedewszystsiem poczucie sumiennego pel- 
nienia obowiązków obywatelskich, patrjotyzm i 
wspomnienia wo enne, tworzyć związki dostarcza- 
nia pracy i ubezpieczeń dla byłych żołnierzy, 
winny uczyć, żə należy stać twardo przy swo” 
im warstacie pracy, a być gototowym na każde 
wezwanie Ojczyzny. 

Legjon p.lski stać się może prawdziwą dźwi 
gnią życia narodowego i społecznego Polski, a 
składać się powinien, za wzorem amerykańskim, 
wyłącznie z tych, kiórzy nie słowem, lecz czynem 
stwierdzili swój patrjotyzm i zapiacili narodowy 
podatek krwi, służąc w wojsku polskiem. 

Ks, Panaś. 


+ Proj. Dr. Zygmunt Janicz?wski. 


Kalos kagathos antropos — tak określił So- 
krates swój ideał człowieka. 

Te słowa cisną się na usta, gdy się czyta 
kłepsydrę, złowieszczącą zgon w siłe wieku — ro- 
kującego nadzieje wielkiego uczonego i przepiękny 
typ jednego z zołnerzy ongiś „wojującej* Poiski. 

. p Zygmunt Jamszewski był jak promień, 


który przejdzie przez pryzmat i lśni wszystkiemi | mych 
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ADATT. (ee Jedno z najstynnł: jszych arcydzieł pw g 
„AP 0550 włoskiej wytwórni Cines «s 


wają jednak oficerami. Czlonkowie noszą specjalny | barwami tęczy. "Nie masz w asz w nim jedno:tronności Z braku prasy 


CRRNEWRLESCA pro tow Lioją óselu. 


polskiej pod inwazją ukraińską 
żadnej Nic ludzkiego nie było mu obcem. jlylko bliska okolica e Śmierc $. p. Fałasa wies 

Przeczytajcie tylko kilka słów z klepsydry, działa. Dopiere po o-wobodzeniu Sokala, rozeszłą 
a odrazu spostrzeżecie bogactwo natury tego zga-;się wiadomość o śmierc: Jego po kraju, wywolue 
słeęgo w młodym wieku uczonego: „legionista, do-|jąc u tych. co go znali, żal szczery i smutek. 
cent Uniwersytetu Lwowskiego, profesor matema- Dziś, w roczni.ę zgonu, tych kilka słów wspo- 
tyki w Uniwersytecie Warszawskim”. mnienia niech będzie wyrazem choć skromnego 

Nałeżałoby na trumnie jego skrzyżować sza- | hołdu i czci dla zesiug znakomułego nauczyc ela i 
ble i ksiązkę. wybitnego obywatela. 

. p. Janiszzwski to potężna, wszechstronna Ś. p. Hałas pracę nauczycielską rozpoczął w r. 
indywidualność. Z pracowitością benedvktyńską | 1881 w powiecie sokalskim. Od 1883 r. pracował 
wertował i zapisywał foliały symbolami matema-|w szkole wydziałowej w Sokalu. Było to w erze 
tycznymi Zostawił szereg artykułów z zakresu|rządów Bobrzyńskiego. Żinarty, człowiek przeko- 
matematyki, rozrzuconych w pismach fachowych,!nań nawskrós postępowych, twardy i nieugięty, 
wygłosił wiele wykładów, jeder z nich wyszedł |znalazł się w gronie nauczycleli opozycjonistów, 
w druku, o ile się nie myłę, p. te „O idealizmiejktórzy stanęli do walki z ówczesnym systemem. 
w matematyce“, „Poradn'k dla Semouków“ zawie-, Walkę tę wszystkimi dostęcnymi środkami popie* 
ra niejeden z jego artykułów, a do tego dodać na |rał. Znakomite byly jego artykuły, pełne ciętej sa- 
leży znakomite prace wyk!iadowe w naszym Uni- | tyry na ówczesne stosunki, pomieszczane w „Szkoł- 
wersytecie. Fachowcy twierdzą, że był to umys',|nictwie" Gutowskiego. Nie zaniedbywał przy tem 
który powołany był bić nowe drogi dla nauki, |obowiązków zawoaowych i pracy nad sobą. Jako 
przy tem gorący szermierz wolności i równości |znakomity nauczyciel był powszechnie ceniony, 
prawa do nauki. przez uczniów kochany. W tym czasie opracowal 

A oto biyskawicowe zjawisko. Ten w abstrak- | wspólnie z Siedmiograjem, Pększycem i Biłcńkim, 
cjach czystei logiki pogrążony młodzieniec, stojacy | doskonały na owe czasy, podręcznik do nauki 
zdala od namiętnych zagadnień polskiego życia po=|siójdu. W r. 1898 zostaje nauczyciem szkoły ćwi- 
litycznego w dobie przedwojennej z chwilą wybu-|czeń przy seminarjum naucz. w Sokalu, w 1918 
chu wojny związał swoje folały hieroglifów ma- |nauczycielem głównym. Na tem stanowisku za- 
tematycznych i przywdział na swoje wątle, wąskie | służył się bardzo. Wychował cały szereg dobrych 
piersi mundur szarego strzelca Piłsudskiego i wstą- | nauczycieli, którzy wzięli z niego to, co sam miał 
pił do jednej z najcięższych służb, do służby przy | najlepszego. Uczniowie, co z pod Jego ręki wyszli, 
działach, które mialy Polsce wygrzmieć chwilę | Jego szli śladami. Poza szkołą poświęćał się szer 
zinartwychwstania. W chwilach wolnych cd ognia |szej pracy społecznej i: zdobył nielada zaufanie 
bojowego wyjmował z zanadrza Książeczkę Z cał, obywatelstwa sokalskiego, które darzyło G> odpo- 
kami i różmiczkami. kładł się, opierając się łokciem | wiedziainemi stanov. iskami. Był długołetnim człon- 
o lawetę działa i wczytywał się. |kiem wydziału „Sokota“, sekretarzem „Tow g0- 

I wiernie wytrwał przy sztandarze niepodie- spodarczego* radnym miasta, członkiem rady szktł. 
głości Polski. i miejscowej, Na stanowiskach tych był wyb.tnia 

Kiedy drużyny Ptłsudskiego po walce fizycz-! czynny, 
nej z Rosją, wypowiedziały moralny bój Niemcem ; Strata tej miary nauczyciela i obywateia w 
i Austrii, śp. Dr. Janiszewski, mogąc Każdej chwi- £ czasach, kiedy szkolnictwo cie pi na brak nauczy 
li legaiizować się jako docent — nie chce korzy-; „cieli, a społeczeństwo na brak tęgich obywa teli 
stać z łask rządowych, nie zgłasza się do armji: jest niepowetowang. Ci, co Go bliżej znali, ze stratą 
austrjackiej, ale ukrywa się początkowo we Lwo:jlego do dziś pogodzić się nie mogą. 
wie, organizując jednak mlodzież wojskowo POJ Osierocii żonę, trzech synów 
wiając robotę starszych niepodiegłościowców. nauczycielki, zasżczytnie znane z pracy na 

Jak dawniej, jako sierżant lez'onowy, tak i te- | Cieszyńskim. 
raz, jako zakonspirowany peowiak, śp. prof. Jani- 5. p. Zmarłemu cześć! 
szewski n.ezmordowanie kolportuje „zakazany to- 
war” — bibułę nielegalną, „Rząd i Wojsko” it. p. 
Cudem wymyka się nieraz ze szpon pruskich iau- 
strjackich szpiclów. Ale wnet stałe mu się we 
Lwowie „za gorąco“ — musial „zwiać'* do iXróle- 
stwa i tu pod fałszywem nazwiskiem pracowa. dla 
ukochanego dzieia. 

Uczony — żołnierz — ma zrozumenie i dla 
społecznych potrzeb. W tajemnicy nawet przed 
znajomymi, skromną swoją fortunkę, groszetn u- 
ciułanym, powoluje do życia ochronkę dia dzieci 
po swoich towarzyszach broni, w skrytości sub- 
wencjonuje inne podobne instytucje. 

Naprawdę, nie można słowami odmalować tej 
orzepięknej, bohaterskiej postaci uczonego, trzeba 
go było znać, by zadrżeć wobec bezlitosne) klep- 
sydry. 

Bez rozgłosu Życie — cicha śmierć, gdy w4- 
tlə płuca nis mogity zmóc choroby — oto los ucza- 
nego, toruiacego nowe drogi i los żołnierza „wo- 
jują.ej Polski*. 

R. Woj. 


i dwie córki, 
Śląsku 


Przyjaciel. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Watentego bisk; gr. kat. Rożdest. Chr, 
Jutro rz. kat. Seweryna Opata; gr. kat, Sobor Pr. Bohor. 
Wschód słońca 8'u0, zachod 4:17, 

RLPERVUAR TEATRU M EJSKIEGO: 
W środę „Gorąca krew“, komedija, 
W czwartek „Cnotliwa Żuzanna* , operotka. 


-— 0. 


wz Lwowie. 


— Z za ktis ministerstwa kultury į sztuki, Z 
Warszawy donoszą, że ministerstwo kultury 1 sztuki 
uchwaliło między innemi następujące subwencje dla 
instytucji lwowskieh: Dla teatru miejskiego 50.000 K, 
dia galerji miejskiej 15.000 K, dla towarzystwa sztuk 
pięknych 10.000 K, dla Koła archit. 1000 K, a dla 
wolnej akademii malarskiej p. Podhoreckiego 160,000 
K (sto tysięcy koron). Subwencje te, uchwalone przez 
ministerstwu kultury i sztuki, zostały już zatwierdzo- 
ne przez ministerstwo skarbu i podobno do wypłaty 
wyasygnowane. 

Wiadomość o takiem rozdawnictwie subwencji 
i takiem szafowaniu grosza pubigznego wywołała w 
tutejszych sferach artystycznych słuszne zdumienie 
i rozgoryczenie, tem bardziej, że w sferach artystycz- 
no - literackich mało jest znaną działalność wolnej 
akademji malarskiej i subwencja, udzielona tej aka- 
demii stoj w rażącym stosunku do subwencji udzielo- 
nej teatrowi miejskiemu i galerji miejskiej. Widocz- 
nie ministerstwo kultury i sztuki polegało na myl- 
nych informacjach. Sprawa tych subwencji była już 
omawianą na posiedzeniu tutejszego towarzystwa 
sztuk pięknych, które wysłało delegację z memorja- 


a LJ n R y 
lapomnicna ofiara najeda Ukróiy bieg. 

Dnia 27. grudnia 1918 umarł w Sokalu na- 
uczyciel tamtejszego seminarium, $. p. Tomasz 
Hałas. Człowiek zdawało sę żeleznego zdrowia 
i niewyczerpanych sił, padł of.arą stosunków, ja: 
kie wytworzyło ukra'ńskle panowanie. Od piewszej 
chwili żamachu ukraińskiego posmutniał, i cierpiał. 
Jako wybitny obywatel, pozostawał pod szczegói- 
niejszą opieką Ukraińcow. Podejrzeniom, nacho- 
dzeniom i rewizjom nie było końca. Podczas je 
dnej takiej, pFchnięty brutalnie przez żołdaka ukra 
ińskiego, doznał wewnętrznych obrażen. Położył 
$a, aby po czterotypodniowych cierpieniach nie 
dżwignął się więcej. Najbliżsi z przyjaciół i znajo 
odpruwadziii go na spoczynek wieczny. 
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łem do p. delegata dra Galeckiego i przedstawiło mu 
rzecz całą, 

Niewąipiiwie zajmie się też tą sprawą Rada micj- 
ska na najbiiższem posiedzeniu. 

— Dar narodowy dia Józefa Piłsudskiego, Zarząd 
O. N. 6 uchwalił utworzyć Komitet daru narodowego 
dla Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego w okrę- 
gu 6-tym i poruczyć przewodnictwo Komitetu hr. Lud- 
gardowi Grocholskiemu. Z cawilą powstania Komite- 
iu miastowego lub ogólnego zespoli komitet okręgo- 
wy akc,ę z ogólnym. 


— Gwiazdka dla żołałerza Z D, O. G. otrzymu- 
jemy następująe pismo: Poruszona w grudniu myśl 
ażeby żoluierzowi polskiemu urządzić gwiazdkę, zna- 
lazła, jak to bylo do przewidzenia, silny oddźwięk 
wśród społeczeństwa. Grono naszych zacnych pań 
i panów wzięło tę sprawę w swe niezmordowane ręce 
i nietylko zajęło się zbieraniem składek, ale z praw- 
dziwem poświęceniem się urządziło wilję. 

Ogółem uzyskano w drodze składzk kwotę 52,553 
koron 54 haf, 2 mk, 50 fen, 40 dolarów, 2 korony 
srebrem i 7 rubli. Kwotę zebraną rozdzielono w 
stosunku do iiości żołniarzy i złożono pieniądze na 
Tęce poszczególnych komitetów, które zajęły się urzą- 
dzeniem wili w poszczególnych oddziałach. 

Na każdego żołnierza przypadła kwota 4 K 1 gu- 
ma ta wraz z racją dzienną żołnierza i dodatkiem 
świątecznym dała środki do urządzenia bardzo dobrej 
„wile. 

Dziękując raz jęszcze tak szlachetnym ofiarodaw- 
com, jakoż i wszystkim zacnym, zawsze dla sprawy 
żołnierza rak chętzie oddanym paniom lwowskim, 
oraz Związkowi Artystów polskich — przesyłam 
wszystkim szczere „Bóg zapłać!" — Goiogórski up, 
Generał porucznik. 

+ Dr. med, Zygmunt Barącz porucznik-lekarz 
W. P., syn tutejszego lekarza-operatora i profesora 
Uniwersytetu, zmarł na zapalenie płuc na froncie 
litewsko-biatoruskim w Osipowiczach pod Bobruj- 
skiem. Wątły jego ustrój nie mógł znieść ostrego 
klimatu. — Cześć Jego pamięci! 


M Polsce 1 ma śmiecie. 


— Nowa fundacja Z Warszawy donoszą nam: 
P. Władysław Miślański, prezes muzeum przemysłu 
i rolnictwa ofiarował szkole głównej pospodarstwa 
wiejskiego w Warszawie sumę stu tysięcy rubli na 
fundację wieczystą swego imienia. Odsetki roczne 
obracane być mają w całości na nagrodę za pracę 
naukową w języku polskim, przez Polaka napisaną, 
z dziedziny rolnictwa, przemysłu rolnego lub zagad- 
nień, związanych z rolnictwem polskiem. W braku 
pracy, kwalifikującej się do nagrody w danym roku, 
casetki te mozą być obrócone na udzielenie zasiłku 
jednej lub najwięcej dwom osobom, poświęcającym się 
badaniom naukowym z dziedziny rolnictwa lub gałę- 
zi, z rolnictwem zwfiązanych, a to w celu umożliwienia 
im samodzielnych studjów lub badań ze szczególnem 
nwzględnieniem osób, zamierzających się poświęcić 
pracy pedagogicznej w zakresie nauk rolniczych. — 
Zarząd fundacji sprawuje rada profesorów szkoły 
głównej gospodarstwa wiejskiego. 


— Okręgowy komitet plebiscytowy dla ks, 
Cieszyńskiego powstał w Krakowie z ramienia 
głownego komitetu pl biscytowego w Cieszy wie, 
inieści się obecnie w biurze towarzystwa obrony 
kresów zachodnich, Kraków, Ryn'k, Krzyszto- 
tory II p. Komitel uprasza wszystkich Śląza- 
ków, z:mieszkałych otecnie poza granicami 
Cieszy ńskiego, aby niezależnie od zgłoszenia się 
da spisu w urzędzie gminnym obecnego miej- 
sca zamieszkania, zwracali się we wszelkich 
sprawach plebiscytowych do okręgowego komi- 
letu plebiscytowego w Krakowie. 


— W obce ręce. Z poważnej strony otrzymu- 
jemy następujące informacje: Dochodzi nas wiado- 
mość, że spadkobiercy po Zygmuncie Gieszkow: 
skim, a to p. Ludwika Horoszkiewiczowa, żona 
pułk. W. P., p. Oumpia Werhanowska, żona sę 
dziego i p. Józefa Grodzicka, żona dyrektora fae 
bryki zamierzają sprzedać w obce ręce spadkową 
realność. Interweniować ma po ich stronie dr. 
Grzeszczyński. Oczekujemy wyjaśnienia tej 
smutnej sprawy. Zwracamy uwagę na nią Zwią- 
zkowi adwokatów pol-kich | 
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(wyższej szkoły gospodarezo-pedagogieznej) w Snop- jstrzega się, że wsiępowanie do wyzej określonego 
kowie, nod Lwówem, przeważnie nauczycielek gospo- | obszaru w dniu strzelania jest jako niebezpieczne dla 
darczych szkół, W program 3-dniowego zjazdu wcho- | życia zabronione i, że należy się we własnym interesie 


dziły sprawozdania członków z pracy od ostatniego 
zjazdu. Na szeregu posiedzeń omawiano sprawy 
związku, a wyniki tych cbrad przedstawiono w dniu 
8-cim wałnermu zgromadzeniu, które przyjęło sprawo- 
zdanie zarządu, wybrało zarząd nowy. uchwał.ło sze- 
reg wniosków, oraz rezouucję protestującą przeciw 
prowizorjum. Rezołucję tę, podpisaną przez wszyst- 
kich członków, wysłano do kancelarji Naczelnika Pań- 
stwa, prezydjum rady ministrów, Sejmu i minister- 
stwa spraw zagranicznych. Wysłano również adres 
do założycielki pierwszej na ziemiach polskich sżkóły 
gospodarczej w Kużnicach, generałowej Zamojskiej, 
wyrażający radość z powodu powrotu jej na wolną 
już polską ziemię. 

Zjazd wysłuchał referatu dra Pawlikowskiego „O 
reformie agrarnej“ i Z. Wygodziny p. t. ,Stosuhek 
„Snopkowianki* do społeczeństwa”. Po obu weferatach 
przeprowadzono ożywioną dyskusję, 


— Nieporządki na poczcie w Brzozdow- 
cach. O:rzżymujemy następującą notatkę z Brzuze 
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dowiec;: Poczia w Brzozdowcach od miesiąca 
prawie nis istnieje, a to z Borynicz przychodzi 
co drugi dzień i to trudno zastać pocztnmiistrza 


J. Wędziełowicza w kancelarji pocztowej. ° Apelu- 
jemy tą drogą do dyrekcji poczty, by raczyła za- 
prowadzić porządek na poczcie w Brzozdowcac 
item samem daia możność okręgowi korzystania 
z niej. Czytelnicy włościanie 

My zè swej strony usunie popieramy ten 
apel i sądzimy, ze Dyrekcja poczt energicznie we- 
źmie się do sanacji nieznośnych stosunków po- 
cztowych na prowincji. 

-- Sp zodaż >lirnchomożc! we Francji jest zna» 
cCziia utkudaiosa, u nas niema żadnych restrykcji. 
Jeszcze te:az w ększo'ć nieruchomości miciskich znaje 
duje się w rękach po'skicn, ale co będzie za rok? 
W Pozrań:kiem na każdą sprzedaż domu należy us 
zy kać zczwotenie wa izy. Diaezego ten pizzp.s, bro» 
niący poskego posiadania, nia ma być u has sto- 
sowasy ? 

— język potki w Westfalji Biskup w Adelber- 
gu (w Westfalji) wyda: d kret, zszwala'ący ha wpro- 
wa zanła w szko:ach wentlas«'en dia dzieci po.skich 
nauki elgi w jężyku pot.k m. 


Z „Lutni*. Próby „Luni“ rozpoczynają się 
dziś dnia 7-go bm., o godz. 7 wieczorem w salı 
Instytutu muzycznego, ul. Sobieskiego 4, IL p. 

—0— 

Fotk'e towarzysiwo polt chmiczne, Dziś, o godz. 
E-tej wieczór, odbędzie się tygodniowe zebranie, na 
k:ósem inż. Władysław Ruhezyński wygłosi referat 
o „nitkiódych zagadnieniach z dziedziny problumu 
latania“, 
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Bura I składy k-akows.iej spé'k! wydawniczej sp. 
zar, z ogr. odp. w Krakowie przeniesione zostały z dniem 
1. stycznia 1920 r., z ulicy Goiębiej ł.20. na w. św. Fillsa 
1 25. parter (róg placu Matejki), 

—0— 

Siub pana Kazimiera Jamrogiewicza oficjała 
pocztowego, z panną Marją Bukowską, odbył się 
27. grudnia 1919 w kościele 'parahialnym Panny 
Marjı Śnieżnej. 124 
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AMI (l rizr j dn IAA 
Pasia Agnija Ma OdOWA W BULTU 
uprasza tych wszystkich, którzy byli | termiwanl I konf:- 
nowanł w czasie (.wazji ukrarńskie i korzystali w pienieżnej 
pomocy komitetu ratunkowego tamże, by zechcieli pienią- 
dze te zwrócić Polskiej Organizacji Narodowej w Buczaczu. 


RORNUNIKĄTY, 


Bezpłainej porady prawnej w sprawach spadko- 
wych po poległych żołnierzach tudzież w sprawach 
procesowych o najem mieszkania i w sprawie za- 
siików wojsk. udzieła rodzincem oficerów ł żołnierzy, 
przebywającym we Lwowie Oddział V. D. O. G. 
Lwów, pi. Bernardyński |. 6., parter, schody VIL, 
w godzinach 12 gcuz. — 2 popok 

—j— 

Ostrzeżenia! Komenda miasta zawiadamia, że dnia 
10. stycznia br. odbędzie się polowe strzelanie w ob- 
szarze zamkniętym na południowy zachód dro. 32 Brzu- 
chowice do Lwowa, na północ i północny zachód 


— Zjazd związku Suopkowtanek W druglej po- | drogą wzdłuż lasu 7 Grzykhowie wk. przez G:zybowice 


łowie grudnia odbył się Il zjazd związku Snopko- | małe do Brzuchowic. Ob 


szar ten będzie zamknięty 


beozwzględuia zastosować do zarządzeń posterunków, 
wojskowych, = Kaudek major, żastępea dów. maiasla, 
W Wyższej Śzkołć Elandiowej w Warszawie Ko 
sżykowa 9, egzamicy półlypiomowe i dyplomowe Gd* 
będą się w drugiej polowie lutego. Koniee semesti 
zimowego i początek łzi:izgo == 25 lutego i920 r, 
Ktoby włedział o młejscu pcbytu ppor Konstane 
tego Baranowskiego, ž batalionu saperów przy Ki 
dywizji, eechce łaskawie podać wiadomość do Refe 
ratu prasowego D. O. G., ul. Fredry 1. 2, I p. 


iuo 


Herbaciarnia Zołnierżu, 


Otrzymujemy następujące, nader słuszne, uwagi: 
Na głównym dworcu kolejowym komitet opieki nad 
żolnierzom polkkim otworzył przed kiku  miesią- 
cami heibaearnię dia przejeżdżających żolnierży. In- 
stytucja to nader pożyteczna i oiwarćie powiedziny, 
dla żołnierza wprost niezbędna. Szczególniej teraz 
w zimie, Godzinami jedzie żołnierzysko pociągem he 
opalónym, w płecaku i ehlzbaku, nigdy dużo do je 
dzenia nie ma, 4 zawsze brak mu ciepłej struwy. 
Przyjeżdża do Lwowa, wielkiego punktu węzłowego, 
gdzie znowu stale po kilka godzin musi czekać ha 
następny pociąg. Korytarze i hale na dwortu zimne ł 
zapchane tłumem. Miasta po największej części nie 
zna, narażony po wyjściu ż dworca ha to, że wpadnię 
w speluakę zupełnie dia żołnierza wprawdzie nieo. 
powiednią — ate dającą mu to, czego W tej chwili 
On najwięcej potrzebuja. Dostanie po paskarsnich © 
nach tzw. herbatę lub kawę gorącą, 

Wszystkie te niewygody usunął K, O. ż. P. ban 
dzo szczęśliwie, zakładając na dworcu herbaciarnię 
dla żołnierzy. Iniejatorką i opiekunką tejże jest, wys 
jątkowo nietylko ex nomine, ale de facto księżną 
W. Czartoryska. Herbaciarnia zakreślona Odrazu na 
szerszą skalę ma za zadarie dać możność żołnierżowł 
kupienia garnuszka herba.y I inne. możliwe wygody: 
| Prócz gorącej herbaty może żołnierz dostać bułki, 
chleb, wędiny, gorącą kiełbazę, kawę białą i czarną, 
Głód można w herbaciarni na dworcu beż trudu ża- 
spoko.ć, a co najważniejsze — za niyd ogie pieniądze. 

Prócz bufitu urządzono spiejalną poczckalnię z 
p:yczami do spania, z kiówych żolnierze bezpłatnie 
(korzy_ta'ą. Jest i umywałnia, w której za 1 K. żoł- 
uierz dostaie kawał mydla i czysty ręcznik. Korzy- 
siający 2 herbzc.arni żołnierze oczniają ją należycia 
|— co widać po ich wzorowem zachowaniu się, zu- 
psłrie różnem od zachowania się ich po rozmaitych 
2-0 i 3 oszędrych rostauracach. W dan wigiLi roze 
|dano bezpłatnie między żołnierzy C8! wieczerzy wi- 
gilijnych Rozdawaiy ją pod przewodnictwem ks. Czę 
| pani z K, O. Ż. P. Czya ten za ługuje na wspomule- 
lieżnia choćby cia ilustracji tego fakiu, ile setek prze- 
jeżdżających żoł.iezzy korzysta z herbaciarni. 

Insty:uc'a ta jednak chroma, nie rozwja się nale- 
życie. Przyczyna leży w dziwnej obojętności, z jaką: 
¡takua tę sprawę oJnośne wiadze wolskowe. Przy», 
| dzzał, jaki dosiaja herbaciarnia z magazynów wojsko= 
wych, iest tak ma'y, że nie można przydziałem tym 
za .pokoić pot.zsb herbaciarni; trzeba kuzować dużo 
artykułów, np. cukier, mąkę, m'ę:o itp. po cenach 
i pa.karskich. Czy nie mogłyby odnośne władze wo/sX0a 
Iwa wy/at.lej pop:z_ć tę tak pożyteczną i koni:czną 
dia żołuizrza insty ucię? Do sprawy tej powrócimy, 
;jeszcze w swo'm czzs e. 


rz 


„Kurjer Lwowski“ kosztuje; 


We Lwowie bez odnoszenia do domu: 
miesięcznie kor. 18, 
kwartalnie kor. 89, 
z odnoszeniem do domu: 
miesięczni: kor, 15 
kwartalnie kor, 85, 
Z przesyltą pocztową w cał:j Posce: 
miesięcznie kor, 15, 
kwartalnie kor, 45, , 
Z przesyłką pocztową w innych państwach: 
miesięcznie kor, 17/0, 
kwartalnie kor, 6259 
Cena pojedyńczego numeru na całym obrzarzę 


wianek, byłych uczenie seminarjum gospodarczego |w czasie strzelania przez posterunki wojskowe. Prze ' Polski 60 hał 


"KURJER LWOWSKI z dnia 


8. stycznia 1920, Nr 8. 


Komuniaacy. 


Wyjaśzłznie: Odnośnie do umieszczonego artykulu 
w „Gazecie Wieczęrnej"* z dnia 30 grudnia 1919 pt. 
| „Tajemnicza śmierć lwowianina* wyjaśniamy, że śŚ 
dr. Marcii Kostecki, dyrekior Spółki handlowej rolni- 
kow i hodowców we Lwowie, zmarł na zapalenie 
płuc w Poznaniu, dokąd się udał w interesach han- 
dlowych Spólki. 

Śp. dr, Marcin Kostecki o charakterze nieskazi- 
telnym, pełen skutecznej inicjatywy, uczciwości i e- 
nerg,i, oddany zupełnie sprawom kuoperatywy, przy- 
czynił się nie mało do podniesiznia życia gospodar- 
czego w powiecie łwówskim, za co należy Mu się 

. cześć i wdzięczność. — Prezes Rady Nadzorczej: 
` W. Krzeczunowicz. 


Przeciw prowizorjum. 


Protest ludu polskiego w Sardycy - E:nsieclu į przy» 
siółka Chapłazówki powiatu kwowskiepo, 


Szczerzec (Kor. wł). Na znak protestu zwołano 
z inicjatywy miejscowych włościan i inteligencjj wjee, 
sktóry odbył się dnia 4 stycznia 1920 w Serdycy, 
„przy współudziałe członków Kółka rolniczego, człon- 
ków M. S. O., jak również mieszkańców wsi Ein- 
isiedel z przysiółkiem Chapłazówką. Wiec odbył się 
o godzinie 4 popołudniu w budynku szkolnym w Ser- 
„dycy, gdzie po zagajeniu zebrania przez przybyłego 
ip. Andrzeja Rubinowskiego ze Szczerca, wybrano 
przewodniczącym kierownixa szkoły p. Stanisława Ko- 
narskiego. Po obszerrem przemówieniu p, Rubinow= 
skiego uchwalono następującą rezolucję: 

Wysoka Rado Pięciu! My, obywatele Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i mieszkańcy na wstępie wymienio- 


| Próba wywłaszczenia kopalń w Bslgji, 


Gazety francuskie donoszą, że minister aprowi- 
zacji Wauters i minister spraw wewnętrznych Renkin 


` powzięli powazny zamiar wywlaszczema zagłębia Le- 


odjum na rzecz państwa. Plan ten mimo opozycji pew- 


jnych sfer prawicy, które widzą w tem zwycięstwa 


idei socjalistycznej i bolszewickiej, ma wejść zaraz 
w życie i jeśli zastosowanie okaże się dodatnie, ma 
być rozszerzony i na inne zagłębia węglowe (i) 


Projekt nowej monety n'emiecklej. 


Wiadomą jest rzeczą, że Niemcy mimo klęski 
i rewolucji wzięli się na serjo do praey i już dzis 


Ej na niejednem polu konkurować mogą ze zwycię 


Zaporą jednak dla rozwoju handlu nietnie- 
Ktory utrudnia 


z.ami. 
ck ego jest stały spadek marki, 


“wszelkie stosunki z zagranicą. Aby złemu zaradzić 


powstala w Niemczech myśl stworzenia nowej mo- 
iety międzynarodowej „talara“, przeznaczonego 
wyłącznie na placenie towąru zagranicznego. Mo- 
neta ta. ma byc gwarantuwana przez resztkę złota 
niemieckiego, papiery handlowe krótko terminowe 
i przez towary. Marka byłaby tyjko w ubiegu we- 
wnątrz kraju. W ten s osób mają Niemcy nadzieję 
naprawić ciężką Sytuację walulową swego kraju. 


e ds ='2 
Zmodarnizowazie ro.nictwa 
p a A w Grecji. 


Fodniesierie rolnictwa zniszczonego wojną 
jest jedną z najwazniejszych zadań rządu greckie- 


nych wiosek, zakładamy uroczysty protest przeciw |go. Zakupił on zeszłego roku w Ameryce poważną 
traktatowi, czasowo tylko oddającemu Małopolskę w ilość lokomobil i pługów samochodowych. Czytamy 
zarząd Rzeczypospolitej Polskiej. Natomiast żądamy W „l Exportateur franais“, że wieśniacy szybko 
zwrócenia nam naszych praw, zakwestjonowanych | włożyli się do nowego systemu pracy i okazuje 
przez Radę Pięciu do Ziemi Czerwieńskiej, albowiem |się w Grecji i w Macedonji tendencja do stalego 


ziemi tej, przesiąkniętej krwią polską, nie odstąpimy 
i bronić jej będziemy do ostatniej kropli krwi, co 
uroczyście ślubujemy, jak na prawych i wiernych sy- 
-nów polskich przystoi. Tak nam dopomóż Panie Bø- 
|że i Ty Matko, Królowo korony Pol.kiej. — Za Ko- 
‘mitet: Stanisław Konarski, przewodn. wiecu; Woj- 
ciech Kucharski, sekretarz. 


Neżrolosia. 
Bogumiła z Duninów- Wąsowiczów 
Iirzysztołowiczowa 


wdowa po właścicielu ziemskim 
po wieloletnich ciężkich cierpieniach, zavpatrzoua św. Sa-| 
krameulumi, zmarła d. 5. stycznia 1920 r, przeżywszy 
lat 56. 

Obrzęd pogrzebowy odbędz e się we Lwowie we czwar- | 
tek d. 8. si cznia 1920 r. og 10 iano z Zakładu im, Bi- 
lińskich do grobowca rodzinnego na cmentarzu byez kow=| 
skim, na ktory w smutku pogrążona rodzina za»rasza 


= 
| k» pria An 


Jaciół i chrześcijan 
Nabcż ństwo żalo Q3 za duszę śp Zmarłej odbędzie się 
kła n. 


i powszechnego zastosowania maszyn i lokomomil 
eksplozyjnyćh w rolnictwie. Przemysł francuski 
gotuje się też do dostaw w Grecji na tem polu. 
Grecja stwlerdziła swym własnem dośw iedczeniem, 
ze przyszłość rolnictwa leży tylko w uprawie mo- 
torami ekspiozyjnemi. 


PRE WRC E RY" AREA ry 
INadeslane. 


Repertuar Gal. Biura kozcetowego M. Tu jka 


8. styczna: J. Korolewicz, W eczór pieśni. 


9 > Robert Rerutż, Recitai skrzypcowy, 
IDĄ. w J. Lalewicz, V. Wieczór cyklu ar- 
cydz. fort. 
2d. + H. Melcer, VI. Wieczór cykłu arcydz. 


fort. 111 


OPLATEK 


116 


|Koła Iwowskiego 7wiązku b łych Chyrowiaków 


a + 4 e DJ 
Rzzwój escnamiczny Rumunji, 

Należy się nam uczyć od sąsiadów naszych, jak 
się prowadzi politykę handlową. Czesi i Rumuni pro- 
wadzą niezmordowaną agitację w kolach handlowych 
ti przemysłowych zagranicy. W najpoważniejszem pi- 


pojawił się artykuł inspirowany przez odnośne siery 
rumuńskie. Wedle niego Rumunja jest prawdziwym 
rajem dla kapitalistów ze względu na zboże i na 
źródła naftowe. Zdołała sprowadzić z Niemiec cały 
materjał, potrzebny do eksploatacji, a przez mądrą 
politykę cłową i eksploatacyjną zapewniła sobie ol- 
brzymie korzyści. Żniwa 1919 r. były świetne, miała Í 
wprawdzie dostarczyć 80.000 wagonów zboża Angli- 
kom, zakupionych w czasie wojny, lecz pod pozorem, 
że zboże potrzebne w kraju, zakazała jego wywozu 
f chyłkiem je za drogie pieniądze sprzedala na Bu- 
koówinie Węgrom i Niemcom. Mama!ygi Rumuni ma- | 
ja na wywóz w 1919 r. 130.000 wagonów. Wobeć 
tego kurs rumuński podnosi się coraz bardziej i spo- 
dziewają się, że z końcem 1920 r. będzie al pari! | 

A kurs polskiej waluty jaki będzie w 1929 roku? | 

Inni nie ustają w reklamie dla swych krajów; 
pytamy, co robią nasi „legacyjni radcy handlowi“ 
za grauicą? | 


śmie handiowem francuskiem „L'Expor:ateur français“ = 


odbędzie się dnia 8. stycznia b. r. w sali restau- 
racyjnej NE skiexo o godz. 8. wieczór. 
Z cho ób nerwow ch 


SWI U a I LSKRI 


rowrócił i crd nuje Pańska 1). 8051 


Sptcjalista ci orćb skórnych i wenerycz ych 


Dr. Hescheles 


9057 


—=—=—— AA MM. o ZZ Z O Z e 


ATELIER H RTYSTYCZNĘ 


zoologiczno-derm plastyczne 
pierwsze pod wzglę iemartystycznego wykoń- 
czenia ptaków, gruboskórnych zwierząt i 
wielkich ssaków. 

Sporządza dermoplastycznie wszystkie gatunki ssaków 1 
plaków według najnowszych wymogów techniki prepera- 
torskiej, po umiarkowanych cenach. 

Przyjmuje wszystkie rodzaje rogów do montowania, wszyste 

kie skóry do gurbowania. 113 


KRIRLUS FRANC SZYFR 


konserwator muzenm im. hr. Dzieduszyckich. 
Lwów ul. Staszica |. 8. 
M LIBRE = "ZEŃ 
Ofiary I pokwitowania. 


(Z ożono w naszej Administracji.) 
Na  Komit:t płrbiscytowy Śląska Cieszyńskiego 
Juljanostwo Fabiańscy 50 K. 
Na Komitet plebiscytowy Górnego Śląska": Ju- 
ljanostwo Fabiańscy 50 K. 
Na Komitet płzbiscytowy Spisza į Orawy“: Ju- 
ljanostwo Fabiańscy 50 K. 


Na Komitet pkbiscytowy Mazurski": Juljanostwo 
Fabiańscy 50 K; Stanisław Hirsch 6 K; Jabłonowska 
2 K; Kazimierz Mouior kier. szkoły w Dub'anach 
20 K; Polacy z gminy Hołosko wielkia 530 K; H. 
Linde i M. Marossanyi 50 K. 

Na ,Gdańsk*: Zofja Hirschowa zamiast mszy św. 


w trzecią rocznicę śmierci matki 30 K; H. Linde i 
M. Marossanyi 50 K. 


Na wdowy i sieroty po obrończch Lwowa“: Za 
nieodgadnięcie zagadki w czasie świąt — z ulicy 


,Gliniańskiej 450 K; W celu uczczenia pamięci zmar- 
łego w szpitalu epidem. W. P. we Lwowie, obrońcy 


Lwowa, jednorocznego sierżanta, Nowotnego Kazi- 
mierza, koledzy 616 K i 25 mk.; W trzecią rocznicę 
śmierci ś. p. Józefy z Czachowskich Ancowej, mąż 


| Włodzimierz 30 K; Ppor. Stanisła Zachara w myśl 


| 


układu z p. Karolem Karpińskim 1000 K; Kierski 
20 K; Julja Friczyk właść. firmy „Przemysł domowy“ 
uł. Kilińskiego, 200 K. 


Na ociemniałych inwałidów W, P: Zamiast za- 
bawy sylwestrowej dr. Mieczysław Berger 100 K; 


ord. 10—12 i —5, dla ko jet 2 3 — Syks uska 16* Z puszki miejsk. zakładu pogrzebowego 16 K; A. Z 


Specjalista chorub skor.ych i wenerycznych 80 K. 
Ł2r. BER G E A Na potki fundusz wdów I sierót wojennych": 
Syks uska 5 27A. ŹŻ, 30 K. 


Zakład lekar:k» dentysty.zay i techniczno : : entyst. 


D. Henrysa i Bernarda B_rgera 
Lwów ul. Le jonów 7. 


F WSZELKIE PRZY BORY | 


DENTYSTYCZNEJ 


POLECA. 335I 


JÓZEF LEIBELSWIC 


KcralsóÓvwv, Fiymolx LL. 
11. KUB «Li (boczna Bato ego 


i SAŁADJICA: l wí W, przeuieim Kamiedna M 3. li, go 


Na kaplicę Orląt": Zamiast mszy św. w drugą 
rocznicę Śmierci męża Marja Nałęcz  K..inowska 


15,20 K. 


2: Poliki Komitet „Dzieci na Wieś“: N. “N. 


«i „gwiazdkę dla dzieci”: Ks. Szydelski 20 K, 


Na brata Afberta: A. D. 20 K; Gruszczyński 
30 K; A. Ź. 20 K; Biuro włości rentowych przy 
Wydziale krajowym 71 K i 10 mk. 

—0— 
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+ Sezacyjny A ie. 


Feen Andrą 
w głównej roii p. a 


TANIO! w „GASTAR 
Resfauracja, 


Mimo podrożenia wszelkich artykułów spożywezvch i opału wydaje nadał znakomite 


KONCERT 


z 3ch dań od 6-ej do Beej 
wiecz. po 12 kor. Wieczorem 


BT: 0500--(DIES 


Złożona 
a 


EGTTOSGN- AT96N-SDI6$8 


T 


ERA“, mł ul Akademicka 8. — wyświetla obecnie 


GROŹNE CHMUR 


O KOMIE 


Nadto doborowe uzu- 
pełnienie programu. 


Józefa Kordika, jg Paisij | Pita. 


Bar Warszawski 


OBIADY z 5 dań po 15 kor., z 4 dań po 12 kor. KOLACJE 


słynnej, jedynej we Lwowie, czysto polskiej ka- D. | a M Pomiechizgo: 


p.li sałonowej znanego kapelmistrza i wirtuza 
Zieozona nalewka 
żelazazarsenem 


574% 


K AWIAFNĄ, 


kuiwo siawns Tei żelaza sfosowene przy Glednicy i niedckrewności. 


Czas odnowić przedpłatę 


na rok. 1920! 
Prosimy uprzejmie o rychłe odnowienie przed- 
platy na styczeń i I kwartał celem uniknięcia przerwy 
w przesyice „Kurjera Lwowskiego”, W razie nle- 


uiszczenia prenumeraty miesięcznej do daja 5, każ- 
dego miesiąca wysyłka 
stanie g DEGZIĘ. 


„Kurjera Lwowskiego" zo- 


OGŁOSZE MIA. 


Prześliczny 
z Program 
| T ai sieke 1 „Kopernik 


Rapsodja rycerska w 4 aktach p, t.: 


KRÓLOWA 
RUSAŁEKR 


Akeja zdaje się wehłaniać w siebie 
tony pysznie zharmonizowanej muzyki. 


STARY LAS 


około 450 mg. przeważnie bukowy, w części jo- 
dłowy, z drzewostanem. mat.rjałlowym i opało- 
wym. w cenie po 4000 k. za morg razem z 
gruntem kupić można przez konc. Biuro Dra. 
jana Dziurzyńskiego we Lwowie pl Bernar- 

dyński 1. 11. 70 


agłster farmacji rutyno-|fęf' osmarz pole naf owo hr. 
E wany poszukuje posady, Roman. Notarjusz państw. 
Adres M. A. Witrich Rad_ie-|w Jabłonowie(przez Kołomyje). 
chów Apteka. f193/Kupi kilka udziałów Spółki 
NM | ZAWIĄZANEJ w roku 1902. Wo- 
BAR] lyńść ie kamienie walce,|pge przejścia od roku, 19-7 
perłaki, cylindry, trans-|praw eksploatacji pomienione- 
misje, turbiny _ dostarcza|zą grantu w ręce nowego kon 
„PiLNT*, Lwów mda. 4. trahenta, wartość tych udziałów 
już obecnie jest bardzo wąt- 
z | TI W, 
[pro skołowana firma kupie- Paa a i a z | 
cka poszukuje do rozsze- sprzedający otrzyma kwotę 


rzenia interesu 150.000 kor.|włożonego kapitału i dot 
na dobrych warunkach. Łask.|„y A OCEAN 3 j E 


zgłosz. pod „Ilmport* do ad: n e 
ministracji. 73 EEEE Ty 


2 E, ō—— P slsdam znajomość języka 
anny, zttolne i dziewczynka polskiego, francusklego, 
do nauki potzebne w pra- niemieckiego, ruskiego, poszu- 

cowni sukien i kostjamówikuję posady wychowawczyni, 

damskich, Juljanny Czekanik,itowarzyszki, — uauczyciełki, 


ulica Domagaliezów 7, boczna Klonowłicza 7, Zrzeszenie TE | Hurtowny skład W. 


66 uczycieisk ia, 


Ochronek 


; kı | umeblowany z osobnem EDokoju możliwie ładnie ri 
Praktykę IF wejściem zaraz do najęcia 8  meblowanego z osobnym 
og "Tel Kochanowskiego'wchodem poszukuję 


w buchalte Flis. i 101 jŁuskawe zgloszenia pod , 


osiągnąć można w wódca dworca; do date 


Fantorzę bucha ita; 3 


Konces. Prakt. Kursów 


Pomocnica handlowa 
lze świadoctwom wypisowem 
poważnej firmy, z diag iłetniq 
„praktyką w dziale korzennym; 

oraz bławatnym, poszukuja 
Z.słoszenia w Admi- 
103' 


gf arienio w wielkim wyż, 
borze ma do sprzedania: 


na" 


Gi 7 
katolik znajdzie ZATAZ|»- 
pami e wi: Ra ae Małeckie- 
a lewo.. 4 


posady, 
nistracji pod B. D, 

kie)  DRRZYA 
dła zamożnych nowożeńców! 
prze. am gurnitnr salonowy 


koron pożyczki po-' 
rechunkowości 60” J karan poły pierw- my rneński, jadalnię palisan-|Biuro „Celeritas* Lwów, Jae 
Zgłoszenia do frową, gubinet damski, wkładigiellońska 17. 108; 


ny 
DNOKOĄTA OLSIEWSKECO ra Mpoteke c 
Kurkowa 1. 38. 
Po praktyce Świadectwo O” 
Zakładu. Tylko 12 miejsc.) R =” 
Nowy dział prac od 15. reiten 


stycznia. Zgłoszenia od! MM 
3 S-ej re Bebi TE da CG” 8 et Jagons de frangals, 
że 


par dame Prandaise, insli- rząd domu roznmie się na 
„e diplómóe. Wązka 8. gotowaniu 1 gospodarstwie, 
i inp 
Fortepiany 1 pianina 
najbardziej zniszczone 


czątek Łyczakowskiej) g.wiejskiem, zgłoszenia „ Kurjer“ 
. 102 
reparuje fabryka M. 


1251K., S.“ 
Szkielskiego. = Lwów, 


Ossolińskich 10. 4274 Ogłoszenie. 


28! ZE Wa Podpisane instytucje finansowe podają do 
Kobi piego Ii wet publicznej wiadomości, że.z powodu braku kọ- 
„Biały list do admiuiumei| POnOWyCh znaków obiegowych, wypłaty usku- 
teczniać będą tylko w przekazach na. Polską 
luh kupna „di Krajową Kasę Poźyczkową (Lwów, ul, Mickie- 
eaaa Wicza l- 8), gdzie fundusze ich są zdeponowane. 
M r reli | Zarządzenie to jest prze, ściowe i wywołane 
Ra. znal jedynie technicznym brakiem koronowych środ- 
fortem 11 lat wolnych, bo-| KÓW płatniczych, 


czna Listopada okazyjnie do 
sprzedania. Cena 230 U0U kor. 
wkład 180.000 


Wi lẹ I. p. nową z komfortem 
po 6 pckoi koczna Listopada 


OO aa 280000 ko: - | Bank krajowy Krótestwa Galicji i Lodomerji 
Kamienicę M. p. nową z kom- Bank przemysł. dla Królestwa Galicji i Lodamerji, 
Galicyjski akcyjny Banx hipoteczny. 


115 około 60.000 Koron. Ulica św. NN 
józe cfa 1, 2, L p. 10i|7—— — 


dy wydaje się do me- <Zczeslaki rasowe legawe 
nażek. Administracja do nabycia. Orzeszkowej 
pod „Obiady* za 6. 104 


Ku s matury seminarjalnej, | 
kwalifikacyjny, wydziałowy , 
grupy l. Przepytywania gos, 
dzinami, uzupełnienia. Zarząd 


IRR nna Pacharjewicza 3. od 7-8 wies 
soba inteligentna w śŚre-|czorem. 107 


dnim wieku obejmie za- nn | 
tro bobrowe, frakowe u- 

branie, do sprzedania nl.! 
drzwi 5.) 
106 | 


Tarnowskiego 9. 
IE 2. 


poszu- 


Key ster farmacji 
kuje dzierżawy apteki 
lub kupna droguecji. Hc szig 


Lwów, dnia 5. stycznia 1920. 


fortem boczna Leona Sapiehy 
z wolnemi latami. Cena 
550.000 wkład 409.000 k. ; d i k A 
Kamienicę II. p. nową z xom-| (ialicy ski ziemski Bank Kredytowy, 
zjum z wolnemi latami Cena, Galicyjski Bank Ludawy dia rolnctwa i handlu, 
550.000 kor. wkład 470,0. 0, s HAH 

polece ` | Bank dla handlu i przemysłu, Fija. 
Nenia Fortuna, Lwów) Austr. Er kredytowy dia handiu i przemysłu, 
Frydrychów 8. 1. p. 3-5 
sameer Wiedeński Bank Związkowy, Fija. 
Stal seski gorżkio Zol AG, Tow. Bankowa i Kantorów wymiany „Merkur“ 
e ek e Fiija 
E dok naiean mo. DAJAN Bank wa W edniu, Filja, 
dzi ko z marka uko Galicyjska Kasa Oszczędności. 

© Ms Miejska Kasa Oszczędności. 


5 | zzyński, Przemyśl, 


B KURJER LWOWSKI z dnia 8. stycznia 1920. Nr, 8. 


Towarzystwo dla przedsiębiorstw górniczych „TEPEGE" w Krakowie 


uchwaliło na swem, dnia 29. listopada 1919 r. odbytem Nadzwyczajnem Waulnem Zzromadzeniu, podwyższyć — pod zastrzeżeniem 


uzyskania zezwolenia rządowego, — kapitał akcyjny, wynoszący K. 5,000.000, 


sztuk pełņo gotówką wpłaconych akcji II. emisji po K. 1000 imiennej wartości, 


Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo, pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do 


podwyższenia Kapitału akcyjnego na 


przez emisję 10.000 sztuk pełno gotówką wpiaconych nowych akcji po 


WARUNKI 


pod rygorem utraty tegoż prawa. 


Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, 


K. 1.500:— za sztukę. 


Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 


K. 1.009 imiennej wartości. 


EMISJI: 


Dotychczasowym akcjonarjuszom przyzna e się prawo piorwszeńs'wa do poboru nowych akcji 
jedną starą akcję mogą pobrać jedną nową akcję. Prawa poboru wykonanem być musi najpóźniej 


o kwotę 10,000.000. drogą wypuszczenia 10.000 


K. 15,000.000 


z tem, że na każdą 


do dnia 25. gruduia 19.9 r. 


K. 1.250—, 


Suoskrypcja zamkniętą zostaje z dniem I5 stycz ia 1920 r. i po tym terminie zgłoszeń na akcje się nie przyjmuje, 


Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Towarzystwa do czterech 
swego uznania. 


tygodni 


po zamknięciu subskrypcji wedlug 


Nowe akcje wydane będą za zwrotem poświadczenia kasowego na uiszczone wpłaty, względnie zawiadomienia o przy 


dziale akcji. 


Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Towarzystwo zwróci najpóźniej do dnia 15. lutego 1920 r. 


z narosłymi 20/0 odsetkami. 


Nowe ukje uczestniczą w zyskach Towarzystwa od 1. stycznia 1920 r. na rowni ze starymi akcjami. 


Zgłoszenia na akcje przyjmują: 


w KRAKOWIE: U fa Banku Przenysłowego, Dom Ban- 
b .nkowy H. Ripper i Sp. 

we LWOWIE: Banx Przemysłowy. 

w WARSZAWIE: Banx Przemysłowy Warszawski, 

w POZNANIU: Bank Hand owy. ja 58 


w KROŚNIE: Filia Banku Przemysłoweśo. 
w DRGHGBYCZU: 
w DĄBROWIE GÓR.: Filia Banku Przamysłoweśo. 

w CIESZYNIE: Towarzyswo oszczęcności i zal czek 


wpłacone kwoty wraz 


tlia Banku Przemysłowego. 


za$ dła nowych 


Oddam sumien- 

za dobrym wynagrodzeniem. Poparte zgłosze- 

mia pod „R-ma“ do biura ogłoszeń Brücka 
Lwów Kościus zki 2. 121 


nemu 
2 do 3 godzin codziennego popołudniowego 


ak Szyra” 


mana 


óo biwa pr suń Bóssa koscuzki 2. 


53 
Bank Wzajemnych Ubezpieczeń na życie w Poznaniu 


ODDZIBŁ LEDOWSKI plac Marjacki I. 5, II. p. 
największa instytucja ubezpieczeń w Polsce, założona w r. 1873 
w najrozmaitszych kombinacjach z oględzinanii 


NNZGZTOWZAA NbeZpiOCZE JIA COVE lekarskiemi, jak też bez oględzin lekirskich; 


ubezpieczeni. posagowe, slużby wojskowej i ubezpieczenia dziatwy szkolnej. Przepro 
„wadza dalej ubezpieczenia od wypadków i odpowiedzialności prawnej, pod nadzwyczaj 
d.gudnymi warunkami i za opialą jak najniższych premji. 4010 


Dyrekcja Banku „WESTY« 


Oddział Lwowski, 


Równocześnie angażujpmy w charakterze inspektorów  rzutnych i uczciwych 
Panów i Pań tak we Lwowie, jak i na prowincji pod jak najbardziej korzystny m; 
warunkami. 


DE Ke 


PY PROTEZ O EE WAG 


<=. Dztetywwi pU n derwood 


zajęcia na 
maszynie do pisania. Zgłoszenia z waruukami pod 


Każdy p ipsi grafii 
że tutki i bibułki cygaretowe 


SOLALI“ 


są najlepsze, ,; 


122 


Nadarza się sposobność dla potrzebujących 
urzadzenia, odbędzie się 80 
Dobrowo na licytacya pod Zarządem 
Pubiicznej Nai Rukcy nej. 

Licyłowane będą najrozmaitsze meble — meble we- 
neckie, | stra, garnitur męski turecki, biblioteki, fotel „Da: 
ży“ weneckiego, samowar, niklowy na 60 szklanek, lampy 
elektryczne, bilard podwójny, dywany, portiery, lambre- 


kiny, Żurdiniery, bronzy, naczynie i całag lerja obrezów. 
Dzień licytacji wo rk później ogłoszony, — 
wyjaśnienia tyl 


w HALI AUKCYJNEJ, A 3, T. p. od godz. 3—6. 


Wszelkie 


Do dużej fabryki wódek i liKierów 
W WARSZAWIE 


potzernv zd lny fachowiec, 


DESTYLATOR 


Wa u:ki dobre — do umowy. 2 
Oferty z dokładnem curriculem vitae i poda- 
niem dotychczasowej działalności: „Reklama 
Polska" Warszawa, Jasna 10. sub. „N. 4058. 


;prukiem Astura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 
i ` 


Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński. 


